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NA DZIEŃ ŚWIĘTOŚCI ŻYCIA
“ Dobrowolne zgaszenie życia, kiedy zaczyna ono rozkwitać jest zdradą naszego powołania, a także paktu, który łączy między sobą pokolenia, paktu, który pozwala nam patrzeć w przyszłość z nadzieją. Tam gdzie jest życie, jest nadzieja!” (Papież Franciszek. Audiencja dla Ruchu na rzecz życia we Włoszech; 02.02.2019)
Czcigodni Bracia w Kapłaństwie, Osoby konsekrowane 

Umiłowani w Chrystusie Panu Bracia i Siostry!

Liturgia Słowa dzisiejszej niedzieli zaprasza nas do bycia świadkami namaszczenia Dawida na króla. Pan wysyła Samuela do Jessego Betssaidy, gdyż spośród jego synów będzie ten, którego Samuel namaści na króla. Lecz między tymi, których wskazał Jesse nie było tego, którego Pan wybrał. „Czy to już wszyscy?” zapytał Samuel. Pozostał jeszcze ten, po którym nikt nie spodziewałby się, że mógłby zostać wybrany na króla. Czy tego też mam przyprowadzić? „Poślij po niego, gdyż nie rozpoczniemy uczty, dopóki on nie przyjdzie”.
I tak też się stało. Przyszedł ten, który był rudy, miał piękne oczy i pociągający wygląd – ten oto spełniał kryteria w oczach Bożych, by być namaszczonym na króla. Bo Pan patrzy nie na to, co widoczne dla oczu, ale patrzy na serce. I dostrzegł Pan serce Dawida uformowane i przygotowane do tego, by zostać królem i władcą.

Kim zatem był Dawid? Dawid jest szczególną postacią się w historii biblijnej, ponieważ miał głębokie i osobiste spotkanie z Panem Bogiem. Z tej relacji ostatecznie zrodził się w Izraelu przybytek Dawida –  miejsce nieustannej modlitwy. Ten król zatrudniał ponad 4000 muzyków i śpiewaków, których jedynym zadaniem było uwielbianie Boga. Co się wydarzyło w życiu Dawida, że został on tak poruszony, żeby stworzyć taką inicjatywę? Dawid był Bożym wybrańcem, namaszczonym, wypasał owce, w pierwszeństwie został jednak pominięty. Musiał stanąć przed Goliatem, nie mając nic, jego siły zostały niemalże całkowicie ograniczone, mimo to jednak wygrał. Grzeszył, uznawał swoją winę, trwał przed Panem, bo On był dla niego ponad wszystkim. Wydaje się, że Bogu najbardziej podobało się jego serce. Dawid był przede wszystkim człowiekiem, który z całego serca poszukiwał Pana Boga, pragnął Go i kochał na każdym etapie swojego życia. Dzieje Dawida są z jednej strony historią wielkich sukcesów, jak pokonanie Goliata i zostanie królem, ale jest też część jego życia, kiedy był pasterzem na polach betlejemskich zapomniany przez swoją rodzinę (kiedy przychodzi Samuel, jego ojciec pokazuje siedmiu swoich synów, a Dawida pomija).

Dawid to człowiek, który zaliczył kilka mocnych upadków w swoim życiu. W tym wszystkim jednak zawsze powracał do Pana Boga, zawsze Go poszukiwał i zawsze Go kochał. Myślę, że w tym sensie serce Dawida było dla Boga takim szczególnym sercem. 
Dawid przez całe życie był człowiekiem, który kochał Pana Boga, podążał za Nim, potrafił się podnieść, ale wszystko dzięki temu, że po prostu właśnie był blisko Niego.

 Siostry i bracia, historia Dawida pokazuje nam to, że Pan Bóg jest dobry, miłosierny, jest cały czas dla nas i chce towarzyszyć nam we wszystkich okresach naszego życia.

Za kilka dni będziemy przeżywać razem Uroczystość Zwiastowania Pańskiego, której głównym bohaterem jest Maryja, jakże podobna do wspomnianego dziś Dawida. Dzień też nazywany jest „Dniem świętości życia”, bo to właśnie w tym dniu kierujemy nasze myśli i inicjatywy w stronę tych, którzy trudzą się obroną życia. 
 Musiało spodobać się Panu Maryi serce, skoro wybrał Ją na Tę, która będzie Matką Syna Bożego. Bóg wybrał to, co szlachetne w Jego oczach. Piękna ale skromna i nie bogata dziewczyna z zwyczajnego domu została poproszona by stać się pośredniczką, by mieć wielki udział w dziele zbawienia człowieka. Dlaczego? Bo spodobało się serce Maryi Panu. 
Maryja jest młodą Żydówką. Zna ból i poniżenie. Ale jednocześnie widzi w Bogu samym nadzieję i ma w Nim też wielką podporę w codzienności. Maryja wie, że Bóg jest wierny i oczekuje, że Zbawiciel, obiecany przez Boga, przyjdzie na ten świat. Wiemy że Maryja jako młoda dziewczyna prowadzi zwyczajne życie kobiet jej czasów. Cóż to za życie? W tym czasie palestyńskie kobiety miały niższy status społeczny niż mężczyźni. Zależały one od swoich mężów. Nie miały prawa do składania zeznań w sądzie. Ale to jednocześnie nie przeszkadzało im prowadzić ciepłe ogniska życia domowego i rozlewać prawdziwą miłość i wzajemny szacunek. 
Bóg cierpliwie szuka i znajduje Jej serce. A Ona ofiaruje swoje serce, aby dać życie dla Jezusa, Syna Bożego. Jej serce akceptuje innych, obcych, dlatego może przyjąć Boga, którego nie widzi. Podobnie i my, Siostry i bracia, na każdym etapie naszego życia powinniśmy mieć świadomość, że Bóg upatrzył sobie właśnie nas, właśnie nasze serce. Jesteśmy Jego wybrańcami. To jest nasza podstawowa tożsamość. Bóg nie patrzy na naszą pozycję, gdzie pracujemy, kim jesteśmy, ale na nasze serce. Jeżeli przyjmiemy to objawienie, będziemy niezwyciężeni, jak Dawid. Nasze serce będzie niepokonane, bo jego siła będzie wypływała z przebywania w Jego obecności. Wtedy też przestanie mieć dla nas znaczenie to, czy pasiemy owce, czy jesteśmy w królewskim pałacu, bo – jak Dawid – będziemy mieli świadomość, że jesteśmy powołani przez Pana do tego, by być Jego własnością i żyć przed Jego obliczem. 
Od wielu już lat zarówno w Kościele Powszechnym jak i naszym  praktykowana jest tzw. „Duchowa adopcja”, która jest modlitwą w intencji dzieci, których życie jest zagrożone oraz ich rodziców. Za każdym razem trwa ona dziewięć miesięcy i bardziej podniośle rozpoczynamy ją w Uroczystość Zwiastowania Pańskiego. Nie znaczy to że w innym dniu nie można adoptować duchowo dziecka, którego życie jest zagrożone. „Jeśli jednak samo życie jest naruszone u swego początku to, to co pozostaje nie jest przyjęciem pełnym wdzięczności i zadziwienia z daru, ale zimną kalkulacją tego, co posiadamy i czym możemy rozporządzać. Jakże dramatyczna jest ta wizja, niestety rozpowszechniona i zakorzeniona, przedstawiana również jako prawo człowieka i jakże wiele cierpienia wyrządza najsłabszym z naszych braci! ” -zwraca się do nas Papież Franciszek (Audiencja dla Ruchu na rzecz życia we Włoszech; 02.02.2019)
Czym zatem jest konkretnie „Duchowa adopcja”? Jest ślubem a więc uczynioną Bogu obietnicą, której treścią jest modlitewne zobowiązanie podjęte przez konkretną osobę w intencji ocalenia zagrożonego życia dziecka w łonie matki oraz sprawiedliwego i prawego życia po urodzeniu – dziecka, którego imię znane jest jedynie Bogu. Istotą „Duchowej adopcji” jest codzienna specjalna modlitwa w intencji dziecka i jego rodziców oraz jedna z tajemnic różańca świętego, a także dobrowolnie podjęte praktyki religijne, takie jak: Komunia Święta, post, aktywne wspieranie dzieł charytatywnych. Jest jeszcze jeden wymiar „Duchowej adopcji”, mianowicie ślubowanie Bogu ma również wielka wartość religijną dla samego ślubującego, umacnia bowiem jego postawę wewnętrzną, bardziej mobilizuje go do gorliwego życia chrześcijańskiego, pogłębia więź człowieka z Bogiem. 

Zbliżając się do dnia „Świętości życia” obchodzonego w Uroczystość Zwiastowania Pańskiego zachęcamy do tej modlitwy najpierw kapłanów i osoby zakonne. Wasza postawa i przykład pokazuje wiernym w jaki sposób postępować. Prosimy by jak największa ilość wierzących i ludzi dobrej woli przyłączyła się do tej formy modlitwy za zagrożone życia dziecka znajdującego się pod sercem matki. Takie jest powołanie Kościoła a więc Wszystkich nas, którzy do Niego należymy. Żyjmy zgodnie z tym powołaniem pamiętając, że każdy człowiek, a więc i ten będący w łonie matki należy jedynie do Boga. 

Na trud wytrwałej modlitwy i praktyk podjętych w obronie zagrożonego życia dziecka z serca wam wszystkim błogosławimy.

Katoliccy Biskupi Białorusi
Powyższy list należy odczytać w niedzielę poprzedzająca Uroczystość Zwiastowania Pańskiego (22.03.2020 r.), podczas wszystkich Mszy św. z udziałem wiernych we wszystkich kościołach Białorusi

